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rządzali niem ałym i siłam i. N aw et ów czesny w icekanclerz B liicher m iał się w  siei' 
pniu 1952 r. w yrazić, że gdyby był szefem  rządu, popierałby raczej koncepc]6 
H ertsleta i innych szerm ierzy polityk i proarabskiej („Der Sp iegel”, 13/1959, s. 18)- 

Z w yciężyła jednak koncepcja Adenauera, a tym  sam ym w alka  Stracka o sW? 
rehabilitację była utrudniona. Śledztw o w  tej spraw ie trw ało 6 lat (FAZ z 30 4 
1959). Federalne m inisterstw o spraw  zagranicznych, kierow ane w ów czas prze* 
H allsteina, starało się także usunąć z NRF referenta prasowego konsulatu egip' 
skiego w e Frankfurcie n/M G alala, na którego inform acji opierała się kampania 
przeciw  Strackow i. Gdy w reszcie w niesiono oskarżenie do sądu, gabinet federalr^ 
pow ziął z in icjatyw y Adenauera uchwałę stw ierdzającą, że H allstein i Blankefl' 
horn działali zgodnie ze sw ym i obowiązkam i. („Der Sp iegel”, nr 18/1959, s. 17).

'Sąd okręgowy w  Bonn n ie  podzielił wszakże tego zdania, podkreślając w  swy® 
w yroku, że nikt, naw et dyplom ata czy mąż stanu, nie może stosow ać w  żyo’u 
podwójnej m oralności, innej na użytek pryw atny, a innej w  służbie państwowej' 

D la charakterystyki stanow iska A denauera znam ienny jest fakt, że nie zaWa' 
hał się on w ysunąć Blankenhorn a w  roku ubiegłym, a wiięc w  końcowym  stadiuH1 
toczącego s ię  śledztwa, na stanow isko ambasadora NRF w  Paryżu, co było kroki®11 
bardzo ryzykow nym , chociażby z punktu w idzenia zw yczajów  dyplomatycznych- 
W tych w arunkach w yrok sądu okręgowego w Bonn* jest także poważnym  ciosek 
w  autorytet obecnego kanclerza.

W prasie zachodnioniem ieckiej przypisuje się fakt, iż sprawa Stracka zakoń' 
czyła się postępow aniem  sądow ym , także tem u, że na w ytoczeniu  procesu zależał0 
krajowem u rządowi Północnej N adrenii-W estfalii, który ma być krytycznie nasto' 
w iony w obec kół rządowych w  Bonn.

Blankenhorn zaraz po ogłoszeniu w yroku, o d  którego zapow iedział zresztą re- 
w izję, poprosił o urlop i  jest rzeczą w ięcej niż prawdopodobną, że rząd zachodni0' 
niem iecki będzie zmuszony zam ianować nowego ambasadora w e Francji. Utrz>'' 
m yw anie bow iem  na tym  stanow isku skom prom itowanego i skazanego w  p ie rw sz e j  
instancji dyplom aty byłoby w ysoce nietaktow ne w obec Republiki Francuskiej' 

H allstein  udał się natom iast niezw łocznie p o  zakończeniu procesu do B r u k s e l i  
gdzie podjął urzędowanie jako prezes Europejskiej W spólnoty Gospodarczej.

Podniosły się wszakże w prasie niem ieckiej i zadhodnioeuropejskiej głosy' 
w których krytykow ano fakt, że obaj oskarżeni nie zostali odw ołani z zajmowanych 
stanow isk. W edług „Frankfurter Rundschau” z 3. 5. 1959 partia socjaldem okratyczni 
uważa to za skandal na m iarę europejską, a gazeta holenderska „ B isw ier” z 4. 5-
1959 zażądała otw arcie dym isji H allsteina. „Der Sp iegel” przytacza też (nr 18/1959) 
słow a tegoż H allsteina, który m iał się k iedyś w yrazić, że dyplom ata, jeżeli wywoł®* 
sensację sw ą osobą lub postępowaniem , podać się w inien do dym isji bez względu 
na to, czy stało się to z jego w łasnej w iny.

Tak w ięc nie jest w ykluczone, że proces dyplom atów  bońskich pociągnie za 
sobą jeszcze dalsze skutki.

Lech Janicki

O ROZWOJU TEATRU SOCJALISTYCZNEGO W NIEMIECKIEJ REPUBLICE
DEMOKRATYCZNEJ

Rozwój teatru w  NRD jest odbiciem ogólnych przem ian społeczno-ekonomicZ' 
nych, jakie zaszły w  tym  kraju w ciągu dziesięciu la t powojennych. Jak czytamy 
w  „Jahrlbuch der D eutschen Dem okratischen R epublik” na r. 1956, teatry sta ły  siS 
teatram i .ludowymi. Masy ludow e w ypełniły  nie tylko w idow nie, lecz objęły >e 
w  posiadanie w dosłownym  tego słow a znaczeniu. Przez aktyw ny udział w  pracy

/
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atrUj dyskusje, konferencje rady w idzów  i  kółka teatrofilsk ie m asy w pływ ają  
rozwój sztuki teatralnej.
Punktem  szczytowym  rozwoju teatru było w  r. 1955 otwarcie Opery P aństw o- 

^  *w Berlinie i uroczystości zw iązane z 150-J.eciem urodzin Fryderyka Schillera. 
 ̂ tej okazji po raz p ierw szy naw iązano w spółpracę z teatram i NRF.

Od r. 1955 rozw inięto w spółpracę i w ym ianę kulturalną z zagranicą. B erliner 
yisem b le  w ystaw ił „Kaukaskie kolo (kredowe” (Der K aukasische Kreidekreis) 
ł e c h t a  na Festiw alu Paryskim , potem  nastąpiła w izyta tegoż teatru w  Londynie 
'1856) i Opery Komicznej iw Pradze i(1956).

W celu doskonalenia pracy teatrów^ m inisterstw o zorganizowało w  r. 1956 szereg  
■Kursów dokształcających dla reżyserów , kierow ników  literackich, baletm istrzów  
®az k lasy 'nauki tańca przy teatrach w  Dreźnie i Lipsku. Zorganizowano' także 
"'tygodniowe kursy dla pracow ników  technicznych.

N ajw ażniejszym  w ydarzeniem  w  życiu teatralnym  w  t .  '1957 było w ystaw ien ie  
”2yci,a G alileusza” (Leben des Gallileo Gallilei'), Brechta w  B erlinie i Dreźnie. Dla 
Uczczenia 40-rocznicy . R ew olucji Październikowej w ystaw iono sztuki w ybitnych  
■Pisarzy socjalistycznych, np. „Storm” B illa-B iełocerkovSkiego '(D eutsches Theater)
1 ..10 Tage, die die W eit erschiitterten” Johna Reeda (Volksbuhne‘); w  L ipsku w ysta­
wiono „Zaręczyny w  klasztorze” Prokofiewa.

W 1957 r. B erliner Ensem ble ponownie odw iedził Paryż, następnie M oskwę
1 Leninigrad. Również Opera Kom iczna w  l'9i57 r. odw iedziła P a ry ż1. Z rozwojem  
Zewnętrznym n iestety  nie szedł w  parze rozwój ideologiczny, w  w ielu  teatrach  
Przeważały jeszcze poglądy m ieszczańskie. Pierwsza próba skorygowania tego stanu  
rzeczy została podjęta na konferencji intendentów  teatralnych w  1957 r. P ostan o­
wiono na niej stworzyć teatr socjalistyczny łączący rozryw kę z aspektem dydak- 
ycznym; przystosować teatr przede w szystk im  dla celów  'i potrzeb klasy robota i- 
Ẑej. Od 1957 r. w zrósł w  związku z tym  odsetek sztuk socjalistycznych w  reper- 

,uarach teatrów . R ozwinęły się szeroko dyskusje na tem aty w spółzależności treści
1 formy teatru socjalistycznego.

Polityka repertuarowa teatrów  berlińskich D eutsches T heater, K am m erspiele  
' Volksbiihne spotykała się  od dłuższego jiuż ozasu z ostrą krytyką czynników  k u l- 
Uralnych i społecznych NRD. K rytykow ano fakt, że w iększość w ystaw ianych  przez 
e teatry sztuk — to sztuki realizmu m ieszczańskiego, a zatem problem owo i tem a- 
ycznie nie są one związane z  rozw ojem  i przem ianam i zachodzącymi w  życiu  k u l- 
Urainym N iem iec Dem okratycznych. W ciągu ostatnich sezonów  teatralnych, tzn. 

° d t . 195.3 w ystaw iano jedną sztukę rocznie, i to naw et n ie  zawsize o tem atyce 
So°jalistycznej.

W yrazem stanowczego sprzeciw u ii próbą zrew idow ania działalności w spom nia­
nych teatrów  był opublikowany na łamach „Neues D eutschland” i(17 II 1959) i „Ber­
ber Zei.tung” (17 II ,195i9) .list otw arty organizacji partyjnej dram aturgów Berlina, 

p e szo n y ch  w  Związku Pisarzy N iem ieckich. L ist ten adresow any do W olfganga 
^anghoffa, intendenta D eutsches Theater, zawiera bardzo poważne zarzuty. S tw ier-  

s ię  w  nim  m. in., że Langhoff n ie dopuszcza na sceny berlińskie sztuk o tem a- 
w spółczesnej, że unika w ystaw ian ia  dram atów obrazujących rozwój i prob le­

matykę socjalizm u, że kierując s ię  zasadami estetycznym i odrzucał utw ory, które
* Powodzeniem w ystaw iano na scenach teatrów  innych m iast NRD, np. kom edię  
^Ustawa von Wangenheirna pt. „Studentenkom odie”, graną w  teatrze m iejskim

1 W r o k u  1955 o d b u d o w a n o  i p rz e b u d o w a n o  te a t r y  w e  F r a n k f u r c ie  n a d  O d rą , B o rn a
isieben , G iis tro w , S chauspielhaus w  L ip s k u  i Deutsches Theater B e r l in .  ( „ J a h r b u c h  d e r

D- R .“ 1956). — W  r o k u  1956 p rz e b u d o w a n o  i  z m o d e rn iz o w a n o : T e a t r  T o m asz a  M iin tz e ra  
^  E is leb e n , t e a t r y  w  R u d o ls ta d t ,  B o rn a , J e n ie ,  M eissen . D o ta c je  p ie n ię ż n e  d o s ta ły  t e a t r y  
^  N e u s tr e li tz ,  F r a n k f u r c ie  n a d  O d rą , S e u n f te n b e rg ,  L ip s k u  i  W e im arze . ( „ J a h r b u c h  d e r  
, ' R .“ 1957) — W  r .  1957 p rz e b u d o w a n o  O p e rę  K o m ic z n ą  w  B e r l in ie  i O p e rę  w  L ip sk u .
,,Ja h rb u c h  d e r  D . D . R .“ 1958).
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w Halle. Zarzuca się  także W. Langhoffow i, że sym patie swoje k ieruje w  stroni 
R em arque’a, Sartre’a, Orffa, zam iast w stronę W angenheim a, Hausera, Zinner3' 
Tschesno-H ella, Gorrischa lub  innych autorów socjalistycznych.

Kierowane przez Langhoffa teatry kontynuow ały najlepsze tradycje niemieC' 
kiego teatru narodowego. Działalność Langhoffa nie jest w ięc dowodem kontyniuO' 
w ania tych tradycji. Sztuki przez niego w ystaw iane nie odzwierciedlają „ożyW' 
czego oddechu naszego socjalistycznego budowinictwa” (List otwarty.' BZ. nr 40 
z 17 II 1959 r.).

L ist ten w yw ołał szeroką dyskusję na łamach prasy codziennej (np. „Berlin81 
Zeitung” i „Neues Deutschland”) -oraz periodyków  kulturalnych (np. „Theater der 
Z eit”, „Sonntag”, „Neue D eutsche L iteratur”). D ziennik „Neues D eutschland” Pu' 
blikowiał w ypow iedzi specjaliistów-teatroilojgów, jak rów nież w ypow iedzi iwtó11 
odbiorców teatralnych. W szystkie one były zgodne w  tym , że polityka repeirtua- 
rowa intendenta Langhoffa nie odpowiada istotnym  zadaniom teatru socj.alistyc2' 
nego i że m usi być poddana gruntownej rewizji.

Podsum ow anie tej dyskusji odbyło się na posiedzeniu K om isji Kulturalnej SED’ 
która zajęła ostatecznie stanow isko wobec problem ów  repertuarowych scen bel' 
lińskich. Postanow iono zwiększyć w p ływ  organizacji partyjnych i zw iązkow ych na 
ustalanie programu, -obsady i inscenizacji w  teatrach.

Intendent W olfgang Langhoff uznał staw iane m u zarzuty za słuszne przyznają0’ 
że zbyt mało w  ®wej pracy zawodowej liczy ł się z  krytyką partii i  że odnosił siS 
do sw ego kierow nika literackiego dra Heiinara Kiipphardta bez w ym aganej 
krytycyzm u i  czujności partyjnej. Drowi K ipphardtowi .zarzucano hołdow anie pogl3' 
dom rew izjonistycznym  i ‘niezrozum ienie istotnych zadań teatru socjalistycznag0’

Zmiany, mające za zadanie uzdrow ienie pow stałej w  teatrach berlińskich 
atm osfery, polegają na: a) w prowadzeniu do repertuarów  sztuk o  problem aty0® 
socjalistycznej (D eutsches T heater  w ystaw i Szołochowa „Zorany ugór”  ̂ „Studefl' 
tenkom odie” G ustawa von W angenheim a oraz „Profesora iMamlocka” Fryderyk3 
W ollfa, b) nawiązana zostanie ścisła w spółpraca z robotniczą „brygadą pracy socja' 
listyczn ej”, co po-wiąże pracę teatru z życiem i problemami św iata pracy.

D nia 20 marca ub. odbyło się posiedzenie N iem ieckiego Związku Pisarzy 
z udziałem  intendentów  i kierow ników  literackich teatrów  berlińskich. Walther 
Pollatschek om aw iał problem  w spółzależności i  w spółpracy sztuki z ogólnym  roZ' 
w ojem  ekonom icznym  i  ideologicznym  społeczeństw a. R eferent zwrócił uw agę  
fakt, że teatry berlińskie stanęły  w ostatnich latach na pozycjach m ieszczańskie11
i starając się zasłonić w zględam i estetycznym i unikały zajęcia jednoznacznej P0' 
staw y w obec zagadnień politycznych i nie przyjęły realizmu socjalistycznego za 
jedyną, owocną m etodę twórczą. Zastąpiły one m arksistow sko-leninow ską estetyM  
ujęciam i sub iekty  w isty  cznymi. D eutsches T heater, nie spełniając zadań postawiO' 
nycih przez partię, 'Oddalił się od robotniczego odbiorcy i służył w  efekcie maieJ 
elicie. Tendencje te .uwidoczniły się  już w  r. 1953—1954 i w zm agały z każdy®  
rokiem . K ierow nictw o teatrów, nie uznając decydującej roli partii, n ie  potrafił0 
w yrobić świadom ości socjalistycznej wiśród sw oich współpracow ników  oraz -po' 
trzeby realizow ania izałcżeń realizm u socjalistycznego w  pracy zespołu.

Z zagadnieniem  tym  w iąże się problem socjalistycznej tw órczości dramatyczne1 
w  ogóle. P ow staje pytanie, czy utwory określane sum arycznie jako socjalistyczny 
dramat w spółczesny rzeczyw iście i popraw nie ujm ują problem atykę budow y socjS' 
lizmu, czy krytyka teatralna w  pełni w ykonuje sw oje zadania i czy tradycyjne 
rekw izyty teatralne odpowiadają w ym aganiom  teatru socjalistycznego. D y s k u s j a  
nad tym i problem am i m a w ielk ie  znaczenie dla wszystkich teatrów  NRD.

Na zebraniu Kom isji Kulturalnej SED nie przedyskutowano w ielu  ważnych 
zagadnień, np. zagadnienia Subiektywizmu, m ieszczańskich poglądów na rolę sztuki' 
braku czujności w obec rewizjonizm u, realizacji założeń polityk i kulturalnej.
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Gerhard P iens zwraca w artykule pt. „Repertoire des sozialistischen T heaters” 
'WÓL ,nr 5/59) uw agę na to, że tak w ażne problem y, jak: w artość artystyczna po­
szczególnych pozycji repertuarow ych, upraw nienia intendenta teatru a  przede 
Wszystkim uśw iadom ienie sobie dotychczas popełnianych błędów  i sposób ich  
^alczan ia , n ie  zostały jednoznacznie sprecyzowane,

Zagadnienia te podjęto w  czasie zorganizowanego w  Bitterfeld spotkania przed­
stawicieli twórczości artystycznej, pisarzy z członkami brygad pracy socjalistycznej. 
Walter Ulibrieht w  w ygłoszonym  tam  referacie om ów ił podstawow e tezy polityki 
kulturalnej NRD na najbliższe lata. M. in. pośiwięclł on też kilka uw ag teatrom .

.Centralnym zagadnieniem  obrad w  B itterfeld był nowy, socjalistyczny sitosu- 
j k twórcy do klasy robotniczej; ma to być stosunek, w  którym  obie stromy będą
1 dającymi, i biorącymi, zobowiiązującymi i zobowiązanymi, uczącymi się i nau - 
^ającymi.

Henryk Keisoh tak pisze w  artykule pt. „B itterfeld  und das Theater” (ND 
^  14i3, 27 V Ii959): „Konieczną jest rzeczą, aby ludzie teatru jak i inni tw órcy

__  nowo przem yśleli swój stosunek do tworzącego się socjalistycznego społeczeń-
i ber- s*]Wa» aby szukali dróg, które zwiążą ich samych i ich sztukę z człow iekiem  pracy 
eh na ^ a s t  i  wsi. Będzie to .niejednokrotnie zrew idow aniem  i zm ienieniem  sw ych metod 

Pracy i warunków  życia”. 
nając’ Realizm  socjalistyczny w  teatrze ma się zaczynać od zwrócenia siię ktu k lasie  
;ij się lo t n ic z e j ,  ku w spółczesnem u życiu 1 jego problemom. Poprzez syntezę partyj- 

doz)' aQści, ludow ości i artyzmu do pow stania prawdziwej kultury socjalistycznej. W tedy  
>ogl3' 1116 tylko repertuar przeniknie duch socjalizm u, ale także inscenizację i w  ogóle 
m&g°‘ Ca!3 atm osferę pracy teatru. W tedy w łaściw e problem y przeżywać będą w łaściw i 
Lskid1 Widzowie (por. Henryk Keisoh, B itterfeld  wind das Theater, N D  nr 143, 27 V 1959). 
atyce Narada aktywy, partyjnego pracowników teatru, która odbyła się  w  B erlinie  
iden- w dniach 28 i 29 maja, naw iązała do założeń ideologicznych V Zjazdu S E D 2. R efe- 
=ryk3 J?*, wygłoszony .przez Siegfrieda Wagnera, kierow nika w ydziału kultury przy KC 
: o c j a -  Socjalistycznej Partii Jedności N iem iec, był podsum owaniem  dotychczasowych  

^iągnięć teatrów  NRD oraz zaw ierał w ażne w ytyczne dla dalszego ich rozwoju, 
sarzy podkreślił, że d la zrealizowania zadań postaw ionych narodowi przez V Zjazd
rlthe* konieczne są  głęboko sięgające przem iany kulturalne. Podstaw ow ym  w arun-
r0z- zrealizow ania tych przem ian jest przede w szystk im  planow anie i  rozwój

ę n?1 Tytyki. Krytyka ta, izdaniem Siegfrieda W agnera, m usi być w praw dzie p ryacy- 
jkicO palna i ostra, jednakże ma to być krytyka z pozycji przyjacielskich. K rytykow any  

po- 1 'krytykujący miuszą dążyć do tego sam ego celu: budow y socjalizm u. R eferent
o za ^ k lu c z a  dyskusję z wrogiem , pisząc: „Z wrogami n ie  dyskutujem y długo. W ro- 
:ty.ke l’ów zwalczamy i n iszczym y” 3. Dalej W agner om ów ił 3 głów ne zagadnienia, które 
wio- przedm iotem  obrad Konferencji w  Bitterfeld.
iałej 
dym
afiił° W stosunku tym zaszły ostatnio gruntow ne przem iany. Związek pisarza czy
po- artysty z  życiem  zacieśnia s ię  coraz bardziej. A rtysta n ie  składa juiż, jak jeszcze 

tozed kilku .laty, „wizyt” w  środowisku, które obiera za tem at sw ej tw órczości, 
znei p lączą się on teraz aktyw nie do pracy brygad, rośnie w  obranym przez sieb ie  
rziny kolektywie. Przeżywa bezpośrednio w szystkie problem y danego środowiska i ze 
cja- SVv©j strony w yw iera na nie w p ływ . Za przykład staw ia  się p isarkę R eginę H astedt 
rjne bacu jącą  w edług tej nowej m etody z Seppen Zach i grupą górników. Z jednej 
isja

|  ! W  n a ra d z ie  w z ię li u d z ia ł:  a k ty w  p a r ty jn y  w sz y s tk ic h  s c e n  N . R . D .-o w sk ic h , a k to rz y , 
y c h  P iew acy , p ra c o w n ic y  a d m in is t r a c y jn i  i te c h n ic z n i,  fu n k c jo n a r iu s z e  p a ń s tw o w i, p rz e d s ta -  
u ld i ' ' ,icie le  z w ią z k u  zaw o d o w eg o , ro b o tn ic y  i k r y ty c y .  B e z p a r ty jn i  p ra c o w n ic y  te a t r a ln i  z o s ta li  

P rzez w y d z ia ł  k u l tu r y  ró w n ie ż  z a p ro sz e n i.
3 S ie g f r ie d  W a g n e r .  R e f e r a t  n a  z e b r a n iu  a k ty w u  p ra c o w n ik ó w  t e a t r u  28, 29 V/59.
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strony pisarz konsultuje siię stale iz brygadą robotniczą, o ‘której pisze i uwzględnia 
uw agi sw oich  w spółpracow ników , z drugiej, pam iętać m usi o w ym aganiach krytyk  
literackiej. R eferent stwierdza, że ta w łaśn ie  metoda, wbrew (pozorom, pozostawia 
artyście m aksim um  sw obody twórczej.

2 'Zaktywizowanie kulturalne robotnika
Chodzi o to, by robotnik n ie  był tylko konsum entem , ale i twórcą wartości 

artystycznych. W dziedzinie teatru  kładzie się  szczególnie nacisk ina 'tworzeni 
robotniczych 'zespołów teatralnych opracow ujących  na scenach św ietlic  .probLfi®y 
sw ojego zakładu pracy lub aktualne problem y polityczne. Autorzy-robotnicy maj'1 
pisać dila sw oich kolegów  aktorów-robotników. Zesipoły takie z czasem mogą sl? 
tak rozwinąć, że przekształcą się w  zespoły zawodowe. Rosnące potrzeby toulturali|c 
ludności NRD 'zostaną w ów czas z łatw ością zaspokojone. W w ypadku zrealizow ani2 
tych zamierzeń -zapewni s ię  narodowi now ą kadrę twórców pochodzących z klasy 
robotniczej i um iejących zaspokoić jej potrzeby; żyw otnie zw iązanych z jej pr°- 
blemami.

3. Twórczość rozrywkowa
S. W agner dobitnie zaznaczył, iże należy odciąć się od tzw . „lekkiej m uzy” w  P°" 

ięciu  m ieszczańskim  i od rozrywki tyipu am erykańskiego. Twórczość typu rozryw ­
kow ego ma spełniać także odmienną rolę od tej, którą spełn ia w  NRF. Zamian 
.perwersji, nihilizm u, m istycyzm u ma rozw ijać radość pracy i zaufanie do socja' 
listyezne-j przyszłości.

Przebudowa teatru w  teatr socjalistyczny jest procesem społecznym  dokonu­
jącym  się pod kierow nictw em  k lasy  robotniczej w  te n  sposób, że jej ideologia, mo­
ralność i estetyka stają  s ię  panującą ideologią, m oralnością i . estetyką w  ży®11 
teatru. Przem iana ta  polega nie tyllko na zm ianie repertuaru, ale przede wszystkim  
jest to skom plikow any proces w ychowaw czy, w  trakcie którego Masa robotnicza- 
jej partia i postępow i artyści rozprawiają się z -reakcyjnymi, -czasem w rogim i nawet 
pojęciam i m ając za cel zdobycie w szystkich pracow ników  teatru dla realizacji 
sw oich -zamier-zeń. W dalszym  ciągu S. W agner m ów ił c dwóch podstawowych pro­
blemach: problem ie -realizmu socjalistycznego i system ie Stanisław skiego. Pow ie­
dział on m. in., że przem iany, którym  ulega -teatr, stając się  teatrem soc ja listycznym  
oznaczają,, że stanow isko klasy robotniczej jest dla niego stanow iskiem  decyd'u ' 
jącym. Pr-acownicy teatru m uszą .sobie w  związku z tym -przyswoić światopog'13^ 
m arksistow sko-leninow ski i  oceniać w szelk ie zachodzące na św iec ie  procesy ze sta­
now iska kla-sy .robotniczej. W dziedzinie artystycznej oznacza to przejęcie metod.' 
realizm u socjalistycznego. Ze szczególną trudnością przyjdzie to  twórcom  nie .po­
chodzącym  z -proletariatu i tym, których przejście do obozu k lasy robotniczej jeszcze 
w  pełni nie zostało dokonane. Przykładem  może tu być przybyły .niedawno z NRl 
P eter Hacks. Mówca zw rócił przy o.kaziji uw agę na fakt, że dotąd na próżno ocze­
k u je  się jakiejś jednoznacznej, publicznej deklaracji idedlogi.cznej ze strony inten­
denta Langhoffa i jego kierow nika literackiego Kipphardta. Uważa on, że obydwa) 
są zobowiązani to uczynić ,by w ytrącić angumenty z rąk wrogów.

W związku z om ów ieniem  system u Stanisław skiego podkreślono, ee  .po r. 1953 
niesłusznie staw iano znak rów ności m iędzy tym  system em  a realizm em  socja li­
stycznym . System  Stanisław skiego um ożliw ia realizację postulatów  realizm u socja­
listycznego w  pracy teatru, je.st w ięc tylko środkiem  do cel-u. System  ten panuje 
na scenach teatrów  radzieckich i  okazuje się pom ocnym  w  zobrazowaniu m oral­
nych cech społeczeństw a -socjalistycznego, np. heroizm u, ofiarności. Ma w ięc pełne 
prawo obyw atelstw a na scenach -niemieckich. R eferent ustosunkow ał się także d° 
problemu przejm owania .przez kulturę socjalistyczną dorobku z poprzednich epol" 
Stw ierdził on, -że sztuka socjalistyczna jest .kontynuatorką w szystkich postępow y^  
tradycji kultury narodowej i ty lk o  w tedy udokumentuje słus-zność sw oich tez, jeśl'
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°Prze ije  na w ielkich dziełach przeszłości. W szelkie poglądy głoszące, że sztuka  
socjalistyczna pow inna zerwać z całą przeszłością, by uniknąć reakcyjnych w p ły ­
wów, jest absurdem. K rytyczne ustosunkow anie .się do dorobku przeszłości i naw ią­
zywanie do postępow ych tradycji jest hasłem  sztuki socjalistycznej. Jedną z takich  
‘radycji staje się  ju.ż dla nowej dram aturgii socjalistycznej teatr Brechta. Dyskusja 
^okół tych problem ów, izaznaezył w  zakończeniu referent, dopiero się rozpoczęła. 
Trzeba (będzie ją kontynuować na spotkaniach dram aturgów z robotnikam i i innym i 
Judźmi pracy. W spółpraca z klasą robotniczą spowoduje przeniknięcie sztuki ich 
Problematyką. Robotnicy staną s ię  w spółtwórcam i kultury im służącej. Teatr ma tu  
szczególnie w ażne zadanie do spełnienia, poniew aż staje s ię  instytucją, która musi 
Nastawić się  na służbę masom i na  pracę dydaktyczną wśród nich. S łuszności tego  
twierdzenia dowodzi wzrost frekw encji w  teatrach w  ostatnich latach. Oto kilka  
danych z tego zakresu w ybranych z artykułu Hanisa Schulze M anitiusa pt. „Im  
Pro-Kopf-Verbraiuch w eit iiberhclt” („Theater der Z eit” nr 5/59). Dane te pochodzą
2 r. 195 7 . w  NRD istn ieje ogółem 86 teatrów. Na 1000 m ieszkańców  przypada  
■̂3 m iejsc na w idow ni. W r. _1957 teatry NRD m iały ogółem  50340 m iejsc. Na 1000 

°gółem 17,6 m ilionów  m ieszkańców  NRD — 17,9 m ilionów  m iejsc w ykorzystano.
W latach 1951— 1957 zw iększyła się liczba w idzów  teatralnych na 1000 m ieszkań­

ców z 761 do 988, ożyli o 29,8"/o. Hans Schulze M anitius porów nuje te cyfry z od­
powiednimi danym i z NRF i dochodzi do wniosku, że biorąc pcd uwagę stosunek  
°hszaru i Ludności 1 :3 , rozwój teatrów  w  tych sam ych latach był dwukrotnie  
'''ięfcszy w  NRD niż w  NRF.

Teresa P iotrow iak

SYTUACJA TEATRU W NIEMCZECH ZACHODNICH

Życie kulturalne zaczęło się  w  Niemczech zachodnich na now o organizować już 
Jesienią 1945 r. Prawie że rów nocześnie podejm owały w  w ielk ich  m iastach sw oją  
działalność teatry i nie bacząc na ogromne trudności starały się  „zabezpieczyć” te  
■■trwałe w artości” (das B leibende), które m ogły się  przyczynić do odrodzenia życia  
kulturalnego pow ojennych N iem iec *.

Kierunek tego rozwoju dyktow ały początkowo zw ycięskie m ocarstwa, które za­
mierzały rów nież i w  ten sposób reedukować społeczeństwo niem ieckie. Zgodnie 
z tym dążeniem , Niem cy m ieli teraz s ię  zapoznać ze w szystkim , co „wolny św ia t” 
stworzył w  m iędzyczasie. W praktyce każde z okupacyjnych m ocarstw  starało się  
^ pierwszym  rzędzie o propagowanie swoich osiągnięć kulturalnych.

Początkow o mocarstwia te przestrzegały zgodnie, by niem iecka dramaturgia, 
^awet klasyczna, pojaw iała się na scenach tylko w tedy, igdy odpowiadała progra­
mowi reedukacji. N iem cy przyjm owali jednak bez sprzeciw u i niechęci zalecany  

repertuar. Powtórzyło się  t,u w  pew nej m ierze zjaw isko, które m iało m iejsce  
Już po I w ojnie św iatow ej, kiedy to na scenach niem ieckich dom inowały sztuki 
aUtorów obcych. Było to związane nie tylko z .pewnego rodzaju modą na cudzo-

przez 
odro- 

sztuki
2(iane już pow szechnie w  (krajach zachodnich. Obok zupełnie przeciętnych N iem cy  
Poznawali dopiero po w ojnie sztuki znacznie w iększej wartości, z których najw iększe  
k a ż e n ie  zrobiły: Thornton.a W ildera „Unsere kleine S tad t” („Nasze małe m iasto”)

1 C h a r a k te r y s ty k ę  ro z w o ju  t e a t r u  w  p ie rw s z y c h  la ta c h  po  I I  w o jn ie  ś w ia to w e j w  N ie m ­
y c h  z a c h o d n ic h  o p ie ra m  n a  a r ty k u le  H a n n s a  B r a u n a :  „ B iih n e  o h n e  A u to r“ , , .D e u ts c h e r  
^ e is t  z w isc h e n  G e s te rn  u n d  M o rg e n “ , s . 398.

‘temskość, lecz i z ciekawością rzeczy, których poznanie w ładze hitlerow skie  
^Uigie lata uniem ożliwiały. Było w ięc w  tym  w zględzie w iele  zaległości do 
hienia. Po w ojn ie  zatem sceny niem ieckie m ogły w ystaw iać iprzez szereg la t
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